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  2  Krakowa. —  R e p re z e n ta n t  Kadiubowski będą-C p o -

W  cfalszym c iągu  szesnastego K osie-  -dobnież p r z e c iw n y  og ra n icze n iom  przez 
c i e n i a  Seym u  R z e e z y p o s p o l i t e y  K ra -  w p r o w a d z o n y  p r o le k t  obię i-ym , r o z c ią -  
J rcw skiey  d n Ta 2r G r u d n ia  r: 22 ro k u .  g a i  m ożność dla S t a r o ' .akon n ycb  brania

R tp r e z e n ta n t  Chtoallbogowski P re z y -  w  za s ta w  Kam ienic n a w e t  w sa m ym  
d m ą c y  w  K om roissy l  P r a w o d a w c z . y  m ieście K r a k o w ie .
W u ro w ad zó ł p o d  dev y zyTą R e p re z e n ta c y i  M arsza łek  Scym u obiaśniaiąc pro 'eK t
p r o ie f tr  do p ra w a  zapobiegającego.,  aby o z n a y m ił  > i ż  § •  22. Statutu u rzą d z a ią c e -  

*■ S e .r ,  Zakonni doj- 6 w  w  U l i c y  ? fó w n e y  S i a r o z a k o n n y c h , w z b i o h i o n e  ty m ż e

K a z im ie rz a  C h rześ c i ja ń sk ieg o  u le  naby* zo sta ło  n abyw anie ng w ła so a * r d o m ó w  w
■wralt. ' u l ic y  głó^rney K azim ierza  C h n tcści iań -

i *  P o  o d c z y ta n iu  p r o ie k t u  I  o p in i i  s k ie g o  m ię d z y  d w r  n n  m o s ta m i stoi^-
K o m m iss y i  73 p r z y ję c ie m  o n e g ó ż  c y c h ,  5  gdy ci w y p o ż y c z a n ie m  Sum m

R e p re z e n ta n t  Librowski p rzę v  Idu- na rzeczone D o m y ?  n a b yw a n iem  o n y c h  i  
i ą c  sm utne -w y p a d k i  dla O b y w a t e l i  Ka- bu d ow an iem  p o d  ob cem l n a z w is k a m i  
a i m j e r s k k h  przez- ścieśnienie p r a w a  w ł a -  z a p e w m a ią  sobie ty c h ż e  dom ow W'ie- 
sn ości i zm n ieyszen ie  d o c h o d ó w  z  Ka- Czyste posiadanie,- a ty m  sam ym  u ż y -  
m k n i e ,  g d y  ta  częśc n a y w ię c e y  p r z e z  ci m p c m le n io n y c h  ś ro d k ó w  U s t a w ę  

Staroza  konn y c h iest  za m ie s z k a łą ,  o św ia d -  b e z sk u te cz n ą  uczy nic u silnia ,  R z ą d  ja k o  
c zy,ł się  p r z e c iw  p r o ie k to w i  rerr bar- s tróż  p . a w  o b o w ię z u ią c y c h  z a p o b ie g a ią c  
d z i e y , g dy  K o m m issya  O iT aft izacy in a  d a -  l l u z y i  praw a , zaporę  p r z e c iw k o  tyrn 

ł a  p r z y k ła d  do -■aku ien ia  w  tey  u l ic y  p rze z  s t o s o w n y  p r o le k t  R e p r e z e n ta c y i  
D o m u  przez S ta r o z a k o n n e g o , a tak  A rt?  przcd *tn v la- 

'  $ proiektu  o b o w ię zu ią c  S ta ro z a k o n n y c h  R e p re z e n ta n t  Ma}eranowski dzieląc

do w ^ r d y ’-aęy i  Sun m I n a k ł a d ó w  na- p o trz e b ę  z a p c b ^ ż t n la  nadal b e z sk u te c z -  
Uf.hytr K a n i e n i c e , obalałby  p o s t a n o w i -  n o ści  pi r w a  7 «o do n abytych  i u z d u m o w j ,  
n ie  K on rri^syi O .  g an izacyin ey  i obole w  w in d y k .-e y .  w y ło ż o n y c h -  n a k ła d ó w  ra- 

te g ó  p r z e c iw  p o w  .zechney  zasadzie  na* d z it  p roh  E). ac^a terminu, 
p rzeszłość  s ta n ó w iłb v  p r a w a ,  g d y  te tyli- M arszałek  S e ym u  o ś w i a d c z y ł ,  i ż

ter  n a  p rzy sz ło ś ć  o b o w ię zy  w«ć m ogą*  S e n a t  n i c  ch cą c  u c iąż ye  sc ro a  p r o p o n u

*
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Ic ter.n in co  do n a b y tyc h  lat  5 .  I te o- 
k a z u ią  się b y d ź  d ostateczn e  do w in d y -  

k a c y i .
R ep rezen tan t  Kadlubowski w  p ro je­

k t o w a  nęy- w i n d y k a c y i  u w a ż a ł  z n is z c z e ­
nie O b y w a t e l i ,  g d y  w ciągn ien i zostaną 
z  S taroząkon n em i w  nieustanne processa.

M arszałek  S eym u  p r z e d s ta w i ł ,  ż e  
O b y w a t e le  nic tra cą  za p ew n ien ia  d o c h o ­
du z  g arb ien ie  p rze z  n a y m y , g d y ż  te 
są w o l n e , iest t y lk o  o g ra n ic z e n ie  p rze­

c i w  n a b y w a n iu  p rze z  S ta ro za k o u n y c h  

d o m ó w  na własność.
R e p re z e n ta n t  Haller b y f  te g o ż  z d a ­

nia , i  z n a yd ó m a t  proiekc za s to s o w n y  
V  ob ję ciu  s a n k cy i  p r z e c i w  w y w ł a s z c z e ­
niu p r z e z  S c a ro za k o n n y c h  O b y w a t e l i  
te y  cz ę śc i  M iasta Kazim ierza  fChrześc)-  

iańskiegp.
Reprezentant Llbroiuski p r z e w i d y w a ł  

g o rsz e  sk utk i  z  p r o i e k t u ,  z w ł a s z c z a ,  
że  Scatuc S c a ro z a k o n n y c h  nie i est  w e  
w s z y s t k i m  z a c h o w y w a n y  i  p o g n ę b ia  fa ­

m ilie  C h rz e ś c i ja ń s k ie ,  do c z e go  sama Korrj- 

nrissya O rg a n iz a c y jn a  dała p o w ó d  upo­
w a ż n ia ją c  p o d o b n e  k u p n o  p rzez  Staro- 
z a k o n n e g o , żą d ał  p r z e to  w  c a łe y  ob- 

sz e rn o śc i  za ch o w a n ia  p rz e p is ó w  S tatu ­

tem  u rz ą d z a ją c y m  .Starozakopnycd ob- 

ię t y c h .
D e le g o w a n y  S e n a to r  R ąiw ański p o ­

w o ł a ł  p r z e p is y  z a  b y łe g o  R z ąd u  Xię- 
s s w a  W a r s z a w s k ie g o  w  w zb ron ien iu  Sca- 
r o z a k o u u y m  m ie s z k a n ia , a ,te r> bardziey 

n a b y w a n ia  d o m ó w  w g ł ó w n e y  u licy  K a z i ­
m ie rz a  C h rze ś c i ja ń sk ie g o  w yd an e ■, cel 

t y c h  p r ze p is ó w  o d n o s zą c  do za ch o w a n ia  

postaci Miasta C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  i z a p e ­
w n ie n ia  tak  p o rz ą d k u  ia k o  i  o z d ó b  tey 
M iasta  u l ic y  z w ł a s z c z a ,  ź e  p r o w a d z i  
g łó w n y  .p r z e c h ó d '  m ię d z y  d w o m a  mo- 

js a n t i ,  obiaśuił  zd a rz o n y  w y p a d e k  co  .do
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n a b y cią  iednego dom u p r z e z  S ta ro z a k o n -  
nego i  w n ió s ł  ,  i ż  proiekc Senatu regu­
lując się do tey iedney u l i c y ,  zo sta w ia  

S ta ro za k o n n ym  w o ln o ś ć  n a b y w a n ia  do-
m ó w  w  in n yc h  z a k ą t k a c h ,  nie śc ieśn ia­
jąc bynaymniey n a b y w a n ia  p r z e z  u c y w i ­
l i z o w a n y c h  S c a r o z a k o n n y c h ,  k t ó r z y  na­
b y w s z y  w  tey u licy  D o m y  p r z e z  do- '  
pełn ion e restauracye p r z y ł o ż y l i  się do 
ozdołsy u l i c y ,  nakp n  gc dod ał i tę u w a ­
g ę ,  i ż  d o p u s z c z a ją c  S ta ro z a k o n n y m  bez 

o gra n ic z e n ia  w olność n a b y w a n ia  d o m o w , 
G m in a  p o z b a w io n ą b y  b y d ź  m o g ła  p r a w  
p o l i ty c z n y c h .

R ep rez en ta n t  X. Soltyk ozuayrn ił  ,  
iż  nabyty  w  m o w ie  będ ąccy  u licy  dom 

p rze z  Ś ta ro z a k o n n e g o  w y p ł y w a ł  z  p rze­
p i s ó w  b y łe g o  R z ą d u ,  k tó re  o b e y m o w a -  

1 y  m o ż n o ść  nabycia  w  p rzy p a d k u  g i y  
p o  o g ło szo n e y  p u b lic zn ie  sp rzed arzy  f 

n i k t  nie da żądaney k w o t y  i  z  ty c h  p rze*  
co z a s a d ,  g d y  n abycie  n a stą p iło  p r a w n ie  
i K o m m issy ia  O r g a n iz a c y iu a  t a k o w e  na­
b y c ie  z a s t a ł a ,  n ię 1 u p o w a ż n i ła  g o ,  le c z  ^  

u trz ym a ła  co, co  z p r a w a  w y n ik ło .
R eprezentant L,ibroiuski w n i ó s ł ,  i ż  

w p r z ó d  w y s z e d ł  Statu t  u rz ą d z a ią c y  Sta- 
r o z a k o n n y c h , a p o te m  nabyte d o m y ,  a 

p rzeto  g d y  iedno k  .pno zoscało przez 
K on jm issyią  O r g a n jz a c y in ą  u p o w a ż n io ­
n e ,  o śm ie li ło  S c a ro z a k o n n y c h  do n a b y ­

w a n ia  , w  n a d z ie i , że  i dalsze  kupna bę- 

dą u p o w a ż n io n e .
R ep re z e n ta n t  Soczyński o ś w ia d c z y ł ,  

i ż  k o n t r a k t  kupna p o w y ż s z e g o  do nu u- 
przedza  S ta tu t  u rzą d zaią ey  Staro zak o n .- '  

n y c h .
M arszałek  S e y m u n iw ia d o m ił  jz b ę  o  

p o rządk u  nabycia  w  m o w i e  bę iącey uli­

c y  D o m u  p rzez  S ca roz a konnego ie sz cz e  ^  

za b y łe g o  R z ą d u  z  u p o w a żn ie n ia  M ln i-

s t e i y i u m  Spra w w e w n ę t r z n y c h ;  i  gdy w



w y p ła cie  szacunku p odzie lon ego  na ra­

ty  w s z c z ę ła  się trudność za  u rz ę d o w a ­
nia K om m issyi  O r g a n i z a c y i n e y , ta to  k u ­

p n o  z  zasad p r a w  b y w s z e g o  R ządu  u- 

p o w a ż n i ła .
R e p re z e n ta n t  K o zIoiuskI p r o p o n o w a ł  

in o d y fik a c y ią  p roiektu  w  tem , a że b y  
z w o ln io n e  z o s t a ł y  p rz e p is y  w  drodze 

w y w ła s z c z e n ia  z  • n ab ytych  p r ze z  Staro- 
z a k o n n y c h  d o m ó w , 5  g d y  cel proiektu 

5est w  ukaraniu  d z ia ła ją c y c h  p o d s tę p n ie ,  
p r z e to  co do ob ięteg o  p roiektem  r y g o ­
r u ,  i ż  w  raz ie  nie w i n d y k a c y i  p r z e z  

S t  a ro z a k o n n y c h  p ra w  onym  s ł u ż ą c y c h ,  
w ła sn ość  dom u p rzt ’ padnie na rze cz  tych 

O b y w a t e l i  , pod k tó ry c h  im ieniem  d o­
m y  z a k u p i o n e m i , lub w y s t a w io n e m i  zo­
s ta ły  , u c zy n ił  w,u5 o ce k ,  a ż e b y  O b y w a ­

tel do  pcdsręnnep-o d z ia ła n ia  n a l e ż ą c y ,  
n ie  z y s k i w a ł  p r o p o n o w a n e g o  u d z i a ł u ,  
le c z  ażeb y  na ia k i  fu n du sz  p u b lic zn y  u- 

ż y c l e  ca sra p iło .
P o  p o w y ż s z y c h  g łosach , g d y  z a ż ą ­

danym  zostało  sekretne k r e s k o w a n ie  n d 
proiekrem  i z  o b lic ze n ia  o k a z a ło  się 
g ło s ó w  33 z a  p r o i e k t e m , p r z e c iw k o  3 

p r o ic k t  z  w ię k s z o ś c i  z a  p r z y i ę t y  i w  
p r a w o  za m ie n io n y  o g ło s zo n y  zosta ł.

Na siedemnastym, P os ied z en iu  S e ym u  

dnia 2:3 G ru d n ia  1822.
S ekretarz  Seym u  c z y t a ł  nadeszłe  od 

Senatu o d p o w ie d z i  na w n iesien ia  C z ł o n ­

k ó w  R ep re z e n tn cy i .
1. C o  do P ro śb y  P P .  Wysockiego i 

Orłowskiego P ro fe s so rć w  w  Licem p K r a ­
k o w s k im  ż ę d a ią c y c h  p o d w y ż s z e n ia  pen- 
Syi dła t rz y d z ie s to le tn ic h  z a s łp g  w  za­

w o d z ie  N a u c z y c ie l s k im ,  Senat nie zna­
la z ł  zasad y  w s p ie r a ią c e y  podobne ż ą d a ­
nie , z w ła s z c z a  że  Statut u r z ą d z a ią c y  U -  
n iw e rs y re t  za d łu g o le tn e  w  stanie nau- 

e z y c ie ls k im  p r a c e ,  nie  iu ż  p o d w y ż s z e ­

nie pensy i  e t a t o w y c h ,  te e ż  t y l k o  pen sye  
w y s łu ż o n e  w y n ag ro d zić"  w s k a z n ie .

2. C o  do w n iesienia  R ep rez en ta n ta  

Soczyńskiego w  uch ylen iu  P od atku  półpo- 
d y m n e g o  w  Ałieście K r a k o w ie  i le g o  O -  
k rę g u  , Senat o d w o ła ł  się do p o w o d ó w  

poprzed n io  o z n a y m io n y c h  , dla k t ó r y c h  
n ie m ó g ł  się z g o d z ić  na p r o ie k to w a n e  u -  
ch y le n ie  j o  od 100 podatku  D y m o w e g o .

?. C o  do prośby P. A ura  U r z ę d n i­
k a  z d r o w ia  o p o d w y ż s z e n ie  p e n s y i , Se­

nat rdeznalazł [się s p o w o d o w a n y m  do 
p ro p o n o w an ia  żąd an ego  p o d w yższ e n ia .

4 - Na w n iesien ie  R ep rezen tan ta  Li- 
broiuskiego o z n a y m ił  S e n a t , iż. w’y d a ł  _ 
n akaz J n s p e k to ro w i D r ó g  i A łostó w  z d a ­
nia sobie S p r a w y  w  p rzed m iocie  K o m - 
m u n ik a c y i  p o m ię d z y  T rze b in ią  a J a w o r z ­

nem b ę d ą c e y , po k tó ry m  o d e b r a n y m , 
nieom ieszka  p rzed sięw zia ść  ś r o d k ó w  ia- 
k ie  za  naydogodnleysze do u trzym an ia  0- 

n e y  w  dobrym  stanie h y d ź  uzna.
J. N a prośbę A nn y Heil p o z o s ta łe y  

W d o w y  po z m a r ły m  G o sp o d arz u  b y łe ­

go G m a c h u  sta re g o  R atusza  o w y z n a ­
czenie  pensyi W d o w l e y  ,  Senat w y r a z i ł ,  
i ż  odbieraląc w  t y m  w z g lę d z ie  w i e l o ­

k ro tn e  prośb y  od A nny H e il,  o dp iera ł  
te  o ś w ia d c z e n ia m i ,  iż  ż a d n e g o  na p o ­
dobne r o z d a w n ic tw o  niem aląc fu n d u s z u ,  
n ie  m o ż e  się do iey  żą d an ia  p r z y c h y l ić ,  
i  jed yn ie  przez  w z g l ą d  na ied yn asto le t-  
n ie  usługi iey m ęża  , \ m ó g ł  ie y  zaaśsy- 
g n o w a ć  tytułem odprawneg,o  k w o t ę  «złp, 
300 trzech  m ie s ię c z n e y  pensyi z m a r łe g o  
w y r ó w n y W a i ą c ą , i tey r z e c z y w i s t e w y ­
płacenie z y s k a ła .

6. N a  wniesienie R ep rezen tan ta  L i-  
brou/skiegó w  p rze d m io cie  ozn aczenia  
funduszu na opatrzen ie  s łu żb y  Ołtarz,# 

W y z n a n ia  G r e c k o  - n ie u n ic k ie g o , S e n a t  

d z ie lą c  A ło w c y  p r z e k o n a n ie ,  i ż  w e d le

( * )
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>C‘5 ań'.i(ie^ > r ó w n e y  ojjrek.i [ f a w a  d o z n a ­
w ać p o w - h n y  , i ża d n c y  w  o ż y  w a n iu  

jp--łw O b y w a t e ls k ic h  n io cz yn ią  r ó ż n i c y ,  
2 tęg o  iednak nicznaydo w a ł  k o n ie c z n o ­
ści , iżby  k o s z ta  u trzym an ia  służb y  Ich 

..Ołtarza z a r ó w n o  B u d ż e t  K r a i . iw y  c ią ­
ż y ć  m i a ł y » 1 IJomrnissya O r g a n i z a c y j ­
n a  urządzaiąc  ten p rzed m iot  po zasią- 
g n ien iu  sto so w n yc h  obiaśnie.ó p rze k o n a ­

ła  s i ę ,  i ż  dla k i lk u  Q só b  w y z n a n ia
.G reck o  - nieunickiego  w  K r a k o w ie  osia-

. 1
d ły c h  , u trz y m a n ie  o d d zie ln e g o  K o le  o- 

la i K apłan a  b y ło b y  za  w ie lk im  dla S k a r ­
bu publiczn ego c i ę ż a r e m ,  i  przeto  na 

p ie r w s z y m  B u d ż e c ie  ż a d n e g o  .na ..ten 
p rzed m iot  n ic o z n a c z y la  f y n d y s z u ,  g d y  

za tem  do dziś dnia  ni.e o w lę je  p o w ię k ­
s z y ła  się l ic zb a  O só b  rzeczo n eg o  w y ­
znania , > i  P le b an  G r e c k o  - U n j c k i  w  
K r a k o w ie  e x y s t u ie ,  S e n a t  pjrzefb g o -  
Staw ił W y z o a w c o m  O b rz ą d k u  Q r e c k o -  

nieuuickiego- .odbieranie p o słu g  r e l jg iy -  

n y c h  od rzeczonego  P le b a n a ,  z w ła s z c z a  
ż*e ro ż u ic ą  L it u r g i i  p o m ię d z y  obu terui 
o b r z ą d k a m i,  nie iest ternu na p rg jzk o p  

dzie .  N a k o n ie c
y. Q d p p w 'n d ą ią c  Senat  na w n ie s ie ­

n ie  R ep rez en ta n ta  Mąko^kiego w  p rze d ­
miocie obm yślenia  fun duszu  mg pen sy je  
■wysłużone U r z ę d n i k o m ,  |.ib p o z o s ta ­

ł y m  po nich  W d o w o m  p ła c ić  się m a ją c e ,  
zn a lazł  s p r a w i e d l i w y m ,  ażeb y  podobrig 

n agroda m ia ła  / n ie y ^ C z  i  p ragn ąc  ż y ­
c z e n io m  t y m  sk uteczn ie  o d p o w ie d z ie ć ,  

E a ią w s z y  się b l iż s z y m  ro z w a że n ie m  „tego 
p rze d m io tu  n a tra f ia ł  na m ep rzciam an c 
t r u d n o ś c i , k t ó r ę  Seyniem  p r z e s z ły m  
p r z e ł o ż y ł ,  o s ą d z iw s z y  nakoniec ,  i ż  w  
p o ło ż e n ia  n a s z y m  p r z y z w o i c i e y , a na_ 

w e t  i k o rz y s tn ie y  w y n a g r a d z a n i e  stóso- 

so w n ie  do za m o żn o śc i  cy t h  > k t ó r z y  dłu­

g i  i t ,  p i l k m .  i  wmsińftnym p eła lm ien *  
o b o w i ą z k ó w  •swoich , szczegó łn ieytz^  
g.Orj.i f o i c i ą  lub p ś w ię c e n ie m  -Się w  1$ 

k o  w / m  z  Jarzenia t z a s łu ży l ib y  sobie 
na w*zględy i e g o , niż p rzy  w ię z y  wać ru- 
g r o  !ę do ilości  ła t  bez w z g lę d u  iak  tę 

przep ędzou e.m i b y ły  , i  nadaw ać ró w n ie  
p r a w o  t y m ,  k tó r a / b y  u ży te c z n ą  p .a c ą  

za s łu ż y l i  a a  te oznaki p u M irzoey  w d zię ­
czności  ,  ia k  i tym  , za  k tó re m ib y  nie 
w ięcej!  pró,.ez w ie lo ś c i  JLtc o k o sz c ie  pu» 
.b licząyin  s tr a w io n y c h  nie m o w iło .

O d p o w ie d z i  p o w y ż s z e  Izba  P r a w o ­
d a w c z a  w z i ą w s z y  do w iadom ości  w  A k ­
t a c h  S e y m o w y c h  z a c h o w a ć  postan ow iła*  

Leon Chwaliboyowskt , 

S e k re ta rz  S e y m p w y .
’ , 2  Paryża] d. 29 Stycznia

W c z o r a y  o t w o r z y ł  K ró l  z z w y k łe m ?  

„uroczystościami te g o r o c z n ie  posiedzenia 

iż b  p ia v v o d a w rz y c h  m o w ą  n a s tę p u ją c ą ;
M c i  P a n o w i e !  O łu g u ś ć  ostaO%)t{j, 

posiedzeń i k r o tk i  w a s z  s p o c z y n e k  ż y ­
c z y ć  m.i n a k a z y w a ło  'o d w le c z e n ia  teraz- 
.n ie y s z y c h j  ale „regularne .uchwalanie w y ­

d a tk ó w  krain iest dobrem , k to r e g o  cum* 
w a rto ść  p o z n a ie c ie , z n ie w o l i ło  .ninie do 

p t y z y m ą n ia  pnego ,w c z e rń  na w ą s / e y  
p r z v c h y ! n o ś c i  pojegam , —  P p ie p sz y ło  się 

położenie K r ó le s tw a  : Q d  sęd J ó w  p r z y ­

s ię g ły c h  rzete ln ie ' ,  od u rz ę d n ik ó w  m ą­
drze  i statec/.ąie w y d zie lan a  s p r a w ie d l i ­

w o ś ć  położy  ta k o n ięc  spisk m  i zam a­
c h o m ,  do k t ó r y c h  n a d z i e i a b e z k a 1; no ś c i 
pśm ieląła, - Z  S to lic ą  P a p ie z k ą  z a w a r ­
łe m  u m o w y  w z g ię d e m  gr nic n o w y p h  
d y i c c c z y y ,  k tó re  ustań., G o  e z o s ta ły .  

W s z y s t k i e  K o śc io ły  będą w .plebanów .0- 

p a t r z o n e , i ,  zu p e łn ie  u rzą d z o n e  D u c h o ­

w ie ń s t w o  p r z y ł o ż y  się do zjednania  nam 
b ło g o s ła w ie ń s tw a  O p a tr z n o ś c i .  — *s taja łem

■się p r z e z  rozporządzeni.? z a p ro w a d z ić  yr
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m< d‘At k a c b  «<zczj bsość  i  u p o rz ą d k o w a ć  

. ra e tu to k o w n śź  M oi Ministrowie- p oda­
d z ą  w am  racfeunki w y  da £k ó vy r. fg s i  do 
pr-iw n ego  za tw ie rd z e n ia ,  W y s t a w i a  stan 
Ao.cbodo w i  w y d a t k ó w  w  r. ;8 z -  i  doray- 
s ło w e  ź r ó d ła  a a  r, r.lp'4, z  k tó re g o  o k a ż e  

, się, żc  po op? izeniu d a w n ie jsz yc h .  w y ­
d a t k ó w  ., a o w e t  t y c h ;  k t ó r y c h  d o ty c h ­

c z a s o w y  w c y  c k o w e  p r z y g o to w a n ia  w y -  
m a g n ł y ,  rok  i§2 i za c c tn a in y  z  zapasem 
40 o.il iI. o p ró c z  u c h w a lo n e g o  k r e d j t u  , i  
ź e  w-budżecie, r • JB24 podobn o  w y d a t k i  
w y r ó w n a ł a  d o ch o d o m  bez potrzeby u ż y ­

c ia  w  o d w o d z ie  będ cego  k r e d y t u . ------
F r a n c y ia  w in n a  E u ro p ie  p r zy k ła d  szczę­
ś l i w o ś c i ;  żę  lu d y  przez p o w r ó t  ty lk o  
d o  R e l i g i i , p r a w n o ś c i  i  p o rz ą d k u  p r a w ­
d z i w ą  ie d yn ie  w o ln o ść  u z y sk a ć  m o g ą .  —  
A le  g d y  O p acrzn  ;ść d o z w o li ła  d łu g o  In ­
nem  n a rod o m  d o ś w ia d c z a ć  o k r o p n y c h  

s k u t k ó w  n a s z y c h  k ł ó t n i ,  d opu ściła  tak­
ż e  y iz m y  sami iesteśm y w y s ta w io n e m j  

na n ie b e z p ie c z e ń s tw a ;  ia k ie  z  p odobn ych  
/jjeszc-ęść o śc ie n n e g o  ludu w y n i k a i ą . —  
P o ł o ż y ł e m  w s z e lk ic h  s.tara.ń d la  z a b e z ­
p ie c z e n ia  m oich  .iud(' w  i  n a w e t  o c h ro ­
n ie n ia  H is zp a n ii  od oay .w iększego  nie­
szczęścia .  L e c z  za ś le p ie n ie  , z  Inkiem  u- 

c z y n io n e  w  M adrycie  przełożen ia  ; o drzu ­
c o n o ;  m a ło  z o s ta w ia  nadziei do u tr z y ­

m ania p o k o iu .  —  R o z k a z a łe m  M inistra  
m oi ego z M adrytu  ędw o.ł  ć. • bpo ty s ię c y  

F r a n c u z ó w  pod d o w ó d z tw e m  X p a  m o -  

ie y  ro d z in y  ; k to r e g o  serce moje z r a d o *  
.ścią synem  b y d ź  m.ieuii ; stoi w  g o t o w o ­
ści do d r o g i ,  w z y w a lą c  p o m o c y  Boga.; 

.który  S. L u d w ik a  w s p i e r a ł ;  dla u tr z y ­

m a n ia  tronu H iszp an ii;  dla p o to m k a  H en ­
r y k a  I V .  z a c h o w a n ia  n a w e t  te g o  p ię k ­
n e g o  K r ó le s tw a  od u p a d k u  i  pojednania  

g o  7 E uropą. —  S ta n o w is k a  nasze znjo- 

cn iou e będą w .m ieysca ch  , g d z ie  m orsk i

n a l6 handel ic h  o b ro n y  w y m a g a .  W s z ę ­
d z ie  g d z ie  t y lk o  b rzeg i  nasze napadnto- 

nerni b y d ź  m o g ą  , b ęd ą  się o k rę ty  k r z y ­
ż o w a ł y .  —  j e ż e l i  w o y n a  stanie  się n ieo ­
d z o w n ą ,  z w r ó c ę  w s z e lk ie  starania n a  
o g r a n ic z e n ie  iey r o z c ią g ło ś c i  i  trw ałości-  
P rz e d s ię w z ię tą  t y lk o  będzie  dla zd o b ycia  
p o k o j u ,  k tóreg o  stan H is z p a n ii  nie do­
p u s z c z a .  S k o r o  Ferdynand V I I .  będzie 
w o jn y  f d la  n adan ia  s w o im  ludom  insty.- 
.u c y i , k tó re  t y lk o  od  niego otrzy m a ć  
m o g ą ,  ia k o  zabezpieczające ich  spokoyńość, 

z n ik n ie  s łu szn a  F r a n c y i  o b a w a , i  od tey  
zaraz .ch w il i  ustaną k r o k i  n ie p rz y ja c ie l ­
sk ie .  P r z y r z e k a m  t o ,  M ci P a n o w ie  , w  
obliczu  w a s z y m  u ro czyście .  —  M usiałem  
w a m  w y s t a w ić  te n  stan s to su n k ó w  na­

szych  z za g ra n icą .  N a le ż a ło  mi g o  roz­
w a ż y ć  , i to  z n a j w i ę k s z ą  uczyn iłem  u -  
silnogcią. Z a s ta n o w iłe m  się nad p o w a g ą  
k o r o n y  , nad honorem  i  b ez p iecz eń s tw em  
F r a n e y i y  jesteśm y , M ci P a n o w i e ,  F r a n ­

c u z a m i y z a w s z e  zjiosić się będ ziem y, g d y  
te g o  p o d o b n y  w y m a g a ć  będzie interes.

X ż e  A n g o u ie m e  , jeneralissim w o y -  
Ska F r a n c u z k i e g o ,  w y ie d z ie  do niego  z a  

k i l k a  dni, P .  O ud en rad  d o w o d z i  p r z y ­
b o c z n ą  g w a r d y ią  J. K r ó l e w i c o w s k i c y  M ci.  
M arg r.  L a u r is to n  w y ie d z ie  z a  t r z y  dni. 
J e n e ra ło w ie  D o n a d ie u  i  Canucl w y p c h a ­
l i  zap.rzesziey n o c y ,  —  U r g e js k a  R ejen -  

.cy ia  p o p rze d zić  m a w o y s k o  F ra n c u z k ie  
do K a ta lo n i i .

Jedno z  pism  w i e c z o r n y c h  d o n o s i , 
i ż  nadeszło  tu o św ia d c ze n ie  H is z p a n ii  
do w s z y s t k ic h  .E u ropeyskich  .narodów.

W i c i u  g o ń c ó w  pobiegło  z  Paryż.a W 
r ó ż n e  stron y . A n g ie l s k i  P o s e ł , k t ó r y  
lak  z a p e w n i . i ą  nie z n a jd o w a ł  się p rzy  
o tw a r c iu  i z b ,  w y p r a w i ł  g o ń c ó w  do 

JLondynu, M a d r y t u ,  W i e d n i a ,  F r a n k fo r :
t u ,  A m s te r d a m u , i  t, d.



D. 2C p r z y b y ł  tn C eś . R o s s y y s k i  R a d ­

c a  stanu P o te m k in  z  p ism am i z  W i e ­
dnia.

P o s ło w ie  A u s tr y ia c k i  i P ru ski p r z y ­
b y li  tu z  M adrytu . —  P o s t o w i  H is z p a ń ­
skiem u Xciu San L o r e n z o  o z n a y m ił  M i­

nister s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o w y i c i d ż i e  

H r.  L ag a rd e  z  M adrycu i ażeb y  si?|,przy­
g o t o w a ł  na odebranie s w o ic h  p a sz p or­
t ó w .

Z  Balony d. 21 Stycznia.
L u b o  czyn ion e są w s z e lk ie  p r z y g o ­

t o w a n ia  do w o y n y  , nie zdaie się iedna.k ,  

aby się przed w io s n ą  r o z p o c z ę ła .
P o d  E ste lla  za s z ła  k r w a w a  p o ty c z ­

k a  p o m ię d z y  w o y s k a m i  k o n s ty tu c y y n e -  
m i i  w ia ry  , w; k tó re y  ofrle’ stron y do 
000 ludzi u tra c i ły .  F a k c y io n iś c i  opano­

w a ć  m ie li  p o rty  Legueito  i Bermeo, —  
P o d łu g  l i s t ó w  z Sarag o ssy  pod d. 1 1 b. 

ni. s p o k o y n o ś ć ,  k tóra  b y ła  tam  na c h w i lę  
p r ź e r w a n ą  , iest  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n a .  
Jenerał V e lasco  o b le ga iąc y  M equinenza  ,  

udał się d. 10 do F r a g a ,  dla  uderzenia  na 
Bessieres. —  B a ro n  C a ro n d elo t  u derzył  
d. 12 na k i lk a  band fa k c y io n is t ó w  i  -one 
ro zb ił .  —  Mina sto i  c ią g le  w ledn ym  
sta n o w is k u . —  P u ł k o w n ik  C osta  w y p a r ł  

w o y s k a  Misas i T a rg a ro n a  z G r a n o l l e n s .
P .  J a c k s o n ,  zo s ta iąc y  p r z y  p o se l­

s tw ie  A n g u ls k ie m  w M a d r y c ie ,  p rzy b y ł  
tn  d . 17  i  udał się z a r a z  w  dalszą  d o  
P a r y ż a  drogę.

Z  Perplgnanie d. r§ Stycznia.
O  p o k a z a n iu  się Jenerała Sarfie ld  

ua cz e le  k i lk u  d y w i z y y  w o y s k a  w ia ry  w  
K a ta lo n i i  > niema daley żad n ey  w z m ia n ­

k i ,  i  zd aie  s i ę , '  źe  ta  w ia d o m o ś ć  była 

z m y ś lo n ą .  —  R o m a g n o s a  , d o w ó d c a  
z a m k u  U r g i e l s k i e g o  ,  d o n ió s ł  w o y s k u  
s w o i e m u ,  i ż  F ra n c y ia  w  k r ó t c e  w y d a  
S tan om  w o r n ę , c o  w i e l k i  za p a ł  sp ra­

w i ł o ,  —  C ią g le  idą  z tą d  w o z y  ż  b ron ią  
i k u la m i do g ran icy  H is z p a ń s k ie y .—  R o -  
m a n i l l o s ,  k t ó r y  tu  onegday p r z y b y ł  ę 

po lecliaf do gra n icy .  —  W c z o r a y  udało  
się k iikdn astu  o f f i c e r ó w  H is zp a ń s k ich  

do T u lo n u  , i o c z e k iw a n y  tu iest  Jen erał 
F łe yre s .

Z  Madrytu d. 20 Stycznia.
P o s tę p o w a n ie  naszeg o  R z ą d u  p rze­

c i w  W y s o k im  S p r z y m ie r z o n y m  M on ar­
chom  nie zdaie s!ę z o s ta w ia ć  w ą t p l i w o ­
ści o w o y n ie  , i  w  k r ó tc e  ok az ać  się mu­

si ; c z y i i  s c ro n n ic tw o ,  k tó re  w s z e lk ie  u -  
m iar ifo w a n ie  z oczu  sp uszcza  , o d p o w i e  
gói-neru s w  i m  s ło w o m .

P ose ł  R o s s y y s k i  Hr- B u ig n ri  ode­
s ła ł  nader n iep rzystoyna  n o tę ,  k tó r ą  od 

M inistra  San M iguel o d e b r a ł ,  z [nascępu- 
ią c y m  listem  t

M ci P an ie  J Notę J W .  Pana' p o d  
d . 11 b. m . odebrałem . Uszan< w a n ie  ,  
k tóre  w in ien em  p r z y ię te m  od w s z y s t k ic h  
p o le r o w n y c h  lu d ó w  fo rm o m  i zasad om  ,  

w K łada  na mnie o b o w ią z e k  n ie ty lk o  do n ic  
odpow iedzenTa na n>a , ale n a w e t  nie 0- 
k a z a m a  iey R z a d o w i  moiemu.. P o ś p iesz am  
zatem  z z w ró ce n ie m  iey - J W .  Panu > 
p o n ie w a ż  o c z y  C e s a r z a ,  P an a m o i e g o ,  
n'e m o g ą  w c a le  p lam ić  się czytan iem  pło­
du, k tó re g o  z  ocenieniem w s tr z y  m igę się r 
i  w  k tó ry m  N- C esarz  I cała  E u ro p a  n a ­
darem nie sz u k a l ib y  ostatn iego  śjadu R z ą ­
d u ,  k tó r y  sam siebie sz a n o w a ć  umie* 

M am  honor z o s t a w a ć ,  Scc. —  W  M a d r y ­
cie d . 1? S ty czn ia  182?.

C a ła  nasza  osada w y r u s z y ła  ztąd  d  
1 7 ,  p o n ie w a ż  nadeszła w ia d o m o ś ć ,  ż e  
fooo  ro ia lis tó w  pod  B essierez i U l m a n ,  
c i  s a m i ,  k tó r z y  prżed  k i lk u  dniami Sa- 

ragossie  z a g r o z i l i ,  do Cinadalaxara , o i j  
godzin  drogi od M adrytu , p r z y b y l i .  Stra“  

z e  miasta za ję ła  g w a r d y i a  n a ro d o w a ,
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W y z n a c z o n o  12 o f t ic e r ó w  sztabu dla 
o b e y r z e n ia  o b o z u ją c y c h  -w oysk w  i 2 S t u  

w o y s k o w y c h  p o w ia ta c h .
Z a p e w n ia ją  , iż  R z ą d  z a w a r ł  p o ­

ż y c z k ę  z w ie lu  zn akom icem i ba n k iera ­
m i ,  do którey  w i e l e  p r z y ł o ż y ł  się Po-et 
A n g ie ls k i .  M ó w ią  t a k ż e ,  iż  R z ą d  i  Sta­
r y  u g o d z i ły  się na uznanie n ie p o d le g ło ­
ści osad pod w a ru n k a m i zapew m iaiące-  

m i  n o w e  źró d ła  d la  m a c ie rz y s te g o  kraiu .
P ose ł  F ra n c u z k i  H r. L ag ard e  c z y n i  

p r z y g o t o w a n ia  d o  w y ia z d u .  —  Sffinęyusz 
P a p ie z k i  podać m iał R z ą d o w i  m ocne prze" 
ło ż e n ia  p r z e c iw  p o stę p o w a n iu  w z g lę d e m  

P u c h o w ie ń s t w ^  i w z g lę d e m  zam iaru o- 
g fo s z e n ia  stplic  w y g n a n y c h  B is k u p ó w  za 
W a k u ją c e ,  t u d z ie ż ,  i ż  w  H is zp a n ii  k r ą ­

ż y  w ie le  n ie g o d z iw y c h  x ią ż e k .
U ch w a ła  S ta n ó w  w z g lę d e m  żądań 

A n g l i i?  k tó ra  n a  taynerp p o s ie d z e n iu  d .

7 była  ro z tr z ą s a n a , a  d. 8 przyjęta , z a ­
w i e r a  w  t r e ś c i : 1)  U c h w a la  d, 27 C z e r­
w c a  t b22 o hand lu  z  K u b ą  .ro z c ią g a  się 
d o  w s z y s tk ic h  z a m o rs k ic h  p o s i a d ł o ś ć : dla 

w s z y s t k i c h  p r z y ja c ie ls k ic h  n arod u w  na 
to  m ię s is ty  od o g ło sze n ia  n m ieyszey  u- 
c h w a ł y .  2 )  R z ą d  iest u p o w a żn io n y  do 

p ło ż e n ia  się p r z e z  w y z i u c i f c u y e h  z  obu 
Stron k o m m js s a r z y  z  A n g l i ią  w z g lę d e m  
g o s z c z o n y c h  p r e t e n s y y ,  które  m aią  b y d ź  

łd a s s y f ik o w a n e  z  odtrąceniem  , cob y  się 
J-Iiszpańskim p o d d a n y m  od  R z ąd u  A n ­
g ie ls k ie g o  należąło. 3 )  N aród  w y z n a ­

cza  o k o ło  :-o m ili .  r e a ló w  na ta k o w e  w y - 'v
n agrodzen ia. —  D .  13 naradzały  się S ta ­

ny nad p io ie a t ę m  pom nożen ia  .w oyska.

Od granic Tureckich d. 20 Stycznia.

Z  A d r y ja n o p o lu  do B elg rad u  nąde- 
side pp . 4  d, 2 S ty c z n ia  Jiśty don oszą  .« 

śc ięciu  tamteys^egp. B a szy ,  s tr o n ę ik ą  H a- 

ł « d - R f f e n d e g o .  —  Z  B ir o g l ia  p i s z ą ,  i ż

K b i a - B e y  C h u r s z y d a  B a s z y ,  u  k t ó r e g o  
s p o d zie w a n o  się znaieść s k a r b y ,  za raz  
p o  śm ierci C h u rsz y d a  B a szy  z o s ta ł  po­
c h w y c o n y ,  i g d y  w y m u s z o n o  n a  r jm  

w y z n a n i e ,  ucięto mu d. 17 G r u d n ia  g ło ­
w ę .  G r e c y  m ó w i ą ;  T u r c y  w łasn e  swo- 
ie  sz a rp ią  w n ę tr z n o ś c ią  B ó g  z  n am i J 

T u r c y w t e y  c h w i l i  z  B e lg rad u  p r z y ­
byli , o p o w i a d a j ą ; iż  w c z o m y  p r z y b ie g ł  
do B a s z y  tam teyszeg o  T a t a r  z okoli.ę Ua- 
r i s s y , k t ó r y  p r z y w i ó z ł  mu w ia d o m o ś ć ,  
że  następ ca  s ła w n e go  C h u r s z y d a  B a s z y  
te ra ź n ie y s z v  Seraskier Dsche.lal B a s z a ,  
tak im  samem sposobem z g in ą ł  , iak  ie g p  
p o p rz e d n ik .  Jedni sądzą , i ż  sam się 
o t r u ł ,  d r u d z y ,  że  na m o c y  ferm an u  

stracony zo s ta ł .  Jnna r o z c h o d z ą c a  się 
w  B e lg ra d z ie  w ieść t w i e r d z i ,  że  Dsche^ 
la l  za  S w o im  p r z y b y c ie m  g arstk ę  t y lk o  
z n a la z ł  w o y s k a , i  z  r o z p a c z y , i ż  p r z y  
tak  szc z u p łe y  sile c z e k a  g o  los iego  p o ­
przednika , sam sobie śmierć zadał i  dru­

d z y  d o d a ią ,  i ż  r o z s ie k a ła  g o  g w a r d y ia  
C h u rszyd a ,

U! sty z  H y d r y  p o d  d. 26 G ru d n ia  i  

2 Stąmbułu pod d, 1 S ty czn ia  d o n o s zą  > 
ż e j p s a r i o c i  po dw óchnrncsięcznych p r z y ­
g o to w a n ia c h  d. 17 G ru d n ia  w y p ł y n ę l i  r a  

m orze z  2+ o k r ę t a m i , 9000 lą d o w e g o  
w o y s k a  i  16 p a ln em i statkam i i  d. *3 
Grudni^ w y s p ę  S c io  zdobyć m ieli.  B a ­
s z a  za m k n ą ć  się m iał w  t w i e r d z y ,  a 

w ię k s z a  cz ę ść  T u r i t ó w  u c ie k ła  z  p r z e ­

strachu. P o  z d o b y c iu  tey  w y s p y  część 

G r e c łę e y  fJotty udać się m ia ła  do S m ir-  
p y  , a druga do jTenedos. Z  n iec ierp li­
w o ś c ią  o c z e k iw a n e  są d alsze  o tern d o­

niesienia. N a  p o m o c y  l io t r y  T u r ę c k :ey  
m a ło  M uzu łm an ie  w  ty m  czasie p o le g a ć  

m o g ą ,  p o n ie w a ż  m a y t k o w ie  T u r e c c y  
d rż ą  przed palnem i G r e c k ie m i  statk am i. 

W y s p y  A r c h ip e la g u  nie posiadają  się %



r a d o ś c i  *  p ow od u " S w o ie y  p r z e w a g i ,  
ia k  w s z y s t k ie  doniesienia g ło s z ą .

—  D .  24. —
Z  Syra  i  H y d r y  p r z y b y ły  w  17 dni 

d o  T r y ie s tu  o k rę t ,  p rz y w * ó z f  p o tw ie r d z e ­
n i e  o w c ię c iu  w a ż n e y  t w ie r d z y  N a p o l i  
d i  R o m a n ia  p rzez  G r e k ó w .  N a  w s z y ­
s tk ic h  w y s p a c h  i o k rę ta c h  s ły sz e ć  się 
2 tego- p o w o d u  d a ły  radosne 2 d z ia ł  w y ­

s trz a ły .  P o d łu g  p r z y w ie z io n y c h  pm ez 
ten o k rę t  l is t ó w ,  t w ie r d z a  t a  k a p i t u l o w a ­
ła d. 1 G r u d n i a  p o d  w a r u n k i e m ,  i ż  le­

ż e l i  do 24 m e  nadeydzie Iey o ds iecz  ,  
ted y  oddaną G r e k o m  zo sta n ie .  G d y  czas  

ten u p ł y n ą ) ,  u ż y w a ł ,  T u r c y  n o w y c h  

w y b i e g ó w .  G r e c y  ż j s  S p r z y k r z y w s z y  
śobie w ia r o f o r m t w ó  ,  p rzyp u śc i l i  szturm . 
3 a S r a  c h c ia ł  s-ę pdtem  poddać ,  a le  n ie­

po d o b n a  iuż b y ło  w s tr z y m a ć  szturm uią-  
c y c h  5 c a ia  w -ę c  osada w  l ic z b ie  ) ono 
łu d z i  w y d ę t ą  została  i  n iezm iern e b o ­
g a c t w a  dosta ły  Się w  ręce z w y c i ę z c ó w .  
N ap oli  di R o m a n ia  Jest G ib ra lta re m  ’w  
Pelopen ęsie . —  N a  w y s p a c h  A rc h ip e la g u  
uzbraiane są w y p r a w y . .  Jpsarioci w y s i e ­
d li  na Chi os , nie to  m iało  t y l k o  d ’a  o- 
d u rz e n ia  T u r k ó w  n a s tą p ić ,  którzy-  na­
ty c h m ia st  z a m k n ę l i  się w  z a m k u  ta m te y -  

s z v m ,  gdyż- G r e c y  daleko w i ę k s z e  n v d ^  
w  zamyśle- p rzedsięw zięcie ..

P o d fu g  doniesień z  L e w a n t n  w s z ę ­
d z ie  T u r c y  na m o c y  o d eb ran ych  ż  Stam­
b u łu  roz k a/ .ó w  zatrudnlonem i b y l i  ob- 
■» a raw sm ie m  n a d b r z e z ó w .  L e c z  z  bra­
k u  sposobów- nie w s zę d z ie  m o g ą  b y d ż  t e  
r o z k a z y  uskutecznione.. N a y w l ę k s z e  
p r z y g o t o w a n ia  d o  o b r o n y  czynione, są  
w  o k o l- c a c h  S m i m y  » gd>Te też  w i ę k s z a  
n iż  g d z ie  in ctz iey  za c h o d ź !  o b a w a  r  p o ­

n i e w a ż  niem a tam. ż a d o e y  T u r e c k łe y  si­

ł y  m o r s k le y , k tó r a b y  o p r z e ć  się m ogła  

"sryiądow aniu G r e c k i c h  o k rę tó w * .  Z. t e -  ,

g o  p o w o d u  B a ś z a  t a m t e y s z y  ż ą d a ł  o d  
P o r t y ,  aby , przy naym niey  k ilk a  w o ie n -  
nych o k r ę tó w  w  te o k o l ic ę  posłała i  

w o y s k o  lego- p o m n o ż y ła ,  aby b y ł  w s t a ­
nie bronić przystępu domiaSca w  p r z y p a d k u  
w y lą c fe w a iT a  G r e k ó w ,  —  T u r c y  r o z p u ­
ścili  w  S m irn ie  w i e ś ć ,  że  W oysko  P e r ­
skie o ds tą p iło  od B ż g d a d u  I odciag a  2  
całego- b a s z o w s t w a .  K u p ie c k ie  zaś  listy z  
A le x a n d r y i  donoszą-, iż  T u r e c c y  B a s z o ­
w i e  o f ia r o w a l i  P ersk im  W o d ż o m  zn a­
c z n ą  k w o t ę  p ien iędzy ,  g d y b y  ze c b c te l1 
z  o k o l ic  B agdadu o dstepić  , le c z  PersI 

o d r z u c i l i  tę  propxo / , y c y ią , i sądzą vr 
A l e x a n d r y i ,  iż  B a g d a d  z n a y d o w a ć  się 
iu ż  musi w  ręku P e r s ó w , p o n ie w a ż  d e  
b yt  w  stanie  d tu ż e y  się bronić. W  E -  

g ip c le  zd a ią  się ż y c z y ć  postępu P e r s o m ,  
i  sądzą, i ż  B asza  r a m te y s z y  orzekn ie  ty l ­

k o  te y  c h w i l i ; ,  d la  o g ło sze n ia  się n ie ­
p o d le g ły m .

L i s t  w tip ieck i  z  M a lty  d on osi,  i ż  

G r e c k a  adm ira licy ia  na- H ydra z a k u p i ła  
z n a c z n ą  ilość d z i a ł ,  am m u n icy i  T p o trzeb  
w o ie n n v c h  od a-jenta B a sz y  E g ip s k ie g o  ,. 
za  k tó re  zn a c zn ą  k w o t ę  p ie n ię d z y  za raz  
w y p fa c U a .  S ą d z ą ,  iż to nie nastąpiło 
b ez  Ltgc, z e z w o l e n i a ,  i o k a z y w a ć  s ię  
ż d a te  p rż y s z ie  tego- postępow anie .

L is t  z Z a n te  /aw ;era. w ia d o m o ś ć ,  ż-£ 

G r e c y  znaczna- b i t w ę  p r z e c iw  T u r k o m  
w  o k o l ic y  Latissa- w y g r a l i  i tę t w i e r ­
d zę  opasali., T u r c y  u c i e k l i  do pófnocney- 
T e s s a l i i  i  o c z e k u ią  p o s i łk ó w ..

Z. Luki: d. 16 Stycznia-

O n e g d a y  s y n o w a  n a s zt y X*ężny> 2 

domu- M ary la  T eressa  X iężn ic  zfea -Sabaudz­
ka p o w i t a  s y n a , którem u dano n a  
c h r z c i ę  im iona: F e r d ę n a n J  K a r» l  Ma r y ­
ła ” J ó ze f  Y it to r ia  Baltazar.
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—  Z  Krakowa. —
N a y ia ś n ie y s z y  C esarz  W s z e e h  R o s s y i  

K ró l  P o ls k i  r a c z y ł  r.a>ła‘ k f i w i e y  o ś w ia d ­
c z y ć  W . F e l i  s o w i  S ło tw iń sk ie m u  fr o f e s s o - 
ro w i  P r a w a N atu ry  i  K o ś c ie lnego w  U n i-  
w e r s y t fc ie  tutey s z ym  za d o w o ln ic n ie  s w o ie 
za  przesiane w  o f ie rze  d zie ła  o  P ra w ic  
d a t u r y  , ta k  p r zez w z g lą d  na ic h  w a r - ; 

to s ć  f iatro te ż  j  zas łu g i  t e g o ż  W .  Sło- 

tw iń s k le g o  w  z a w o d z ie  n a u k o w y m  p ó h w  
z o n ę ,  o . z t m  cen ie  W .  S fo tw iń jłt i  p rzez  

J W .  Stefana H>-. G r a b o w s k ie g o  Zastępcę 
M in istra  Sekretarza  Stanu listem d. ( 9 ) 2 1  
S t y c z n i a  r. b. z a w ia d o m i nym z o . t a ł .  

W  p r z ó d  zaś ie s z c z e  N a y ia ś n ie y s z y  
K ró l  P ru ski  l istem g a b in e to w y m  d. 3 
M a rc a  i82a roku  o ś w ia d c z y ć  r a c z y ł  te­

m u ż  W -  S ło tw im k ie m u  .p o d z ię k o w a n ie  

z a  o f ia r o w a n e  sobie d z ie ło  o Prawie 
Narodóiv.

Z  Petersburga d. 8 Stycznia d. k .
Podług R u s k ie go  In w a lid a  z  d . 3  

b. m. Z o s ta ją c y  w  w i e d z y  k o lle g in m  P ań ­

s t w a  s to su n k ó w  z e w n ę t r z n y c h : R a d c a
S ta n u  H rabia  M a tu sz rw ie z  ;  R s d c a  k o l-  
le g i ia ln y  A n to n i  F o n t o n , i R ad ca  D w o ­
ru Baron R o m w i t^on der O s te n  S a c k e n ,  
w  nagrodę prac od zn ac  i» ią c y c h  się w  * 

cz as ie  Kongressu W  c r o ń s k ie g o ,  n a y ła sk a-

w i e y  m i a n o w a n i ' p ie r w s z y  r z e c z y w i ­
stym  R a d c ą  Stanu ,  drugi R'?dcą Stanu > 
trz e c i  RadGą k o lle g la ln y m . Z o s t a ią c y  
w  w ie d z y  tegoż  k o l e g i u m : R ad ca  kol-*

"'legialny Baron M o ltk c  i Ra<L> tytularni* 
| in S rr irn o w o  i B aro n  B r u n n ó w  > w  n a-  

^grodę g o r l iw c y  s łu żb y  n a y ła s k aw ie y  m ia ­
n o w a n i  : p ie r w s z y  R a d c ą  Stanu , a d w a y  

~cTrud7y A ssessoram i k o lle g ia ln e m i.

- S  P o d łu g  t e y ż e  G a z e t y  z  dnia 4 b. m< 
R z e c z y w i s t y  R a d c a  scanu P o l i t y k a ,  w  
nagrodę gorliw ości.*  o b azan ey  n a  urzę­

dzie  n a d z w y c z a y n e g o  Posła  i  M inistra 
p e łn o m oc n eg o  p r z y  rz ą d z ie  S ta n ó w  Z je ­

d n o c z o n y c h  A m e r y k a ń s k ic h  , m ia n o w a n y  
K a w a le re m  orderu S* W ło d z im ie r z a  2 g ie y  

k lassy .
N o w e  o f ia r y  na p o m n ik  DermcJdW* 

cz yn ią  3845 rubli*
P o d łu g  G a z e ty  S e n a c k lć y  z  <L Ógo 

S t y c z n i a ,  w  n a y w y ż s z y m  R e s k ry u c / e  
J . C . M -  do R a d c y  ta y n e g o  Senatora Ba­
r a n o w a  , pod  d. L istop ad a  r* x. w y -  
r a j o n o ;  —  Z  w ia d o  mości > przedsta­

w io n y c h  Mi ; p r ze z  Kon m ;,:er M in is tró w ;  
z  u k on ten tow an iem  d o s tr z e g łe m ,  j z  w y  
w ło ż o n e  na siebie p o lecenie  o k o ł o  za -  

rz p ie c z  euia w y ż y w i e n i a  m ie s z k a ń c ó w  

G u b e r n i?  B i a ło r u s k i c h ,  d op ełn il iśc ie  z



<®dz,aaczaiącą się r o z tr o p n o ś c ią  i  skut­
k i e m ,  dostateczn ie  o d p o w ia d a ją c y m  c e ­
lo w i  R z ąd u -  P rz y ie m n ie  M i ,  o ś w i a d ­
c z y ć  w am  z  tey  o k o l ic z n o ś c i  M oie z a -
d o w o l n i e n i e . ,,

Z  Londynu  rf. 2S Stycznia.
N- K ró l  zn ayduie  się c iąg le  w  B r ig h '  

to n  i  z d r o w ie  ie g o  codziennie się p o ­
lepszą.

D .  23 o g o d z in ie  2 z  p o łu d n ia  w  
k a f ice lary i  M inistra s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  
p d b y ła  s f f  g a b in e to w a  r a d a ,  na k t ó r e y  

p r a w i e  w s z y s c y  z n a y d o w t l i  się M in istro ­
w ie .

N ie k tó rz y  z  n a szych  k o l le g ó w  (  w y ­
raża  d z ien n ik  G o n i e c ,  d o n o s z ą ,  i ż  w  

© o rsk ich  n a szy ch  zbroiownia,cb cz yn ion e  
są n a d z w y c z a y n e  uzbraiaoia. T  k o w e  
doniesienia  k a ż ą  się d o m y ś la ć , iż  R z ą d  

J . K .  M c i  czyn i  p r z y g o t o w a n ia  do n ie­
p r z y ja c ie ls k ic h  k r o k ó w .  Jesteśmy ato li  
zu p e łn ie  u p o w a ż n io n e m i do o ś w ia d c z e ­

n i a ,  i ż  ża d n e  nadz.w yczayne p r z y g o t o ­

w a n ia  nie są c z yn io n e  , i  żad n ych  nie w i ­
dać uzbraiań w  n a szych  zb ro io w n ia c f i  

m o rs k ic h .- rr  T e n ż e  dzien n ik  p is z e :  P rz ę z  
fjz is icyszy  p o c z t o w y  statek  z L iz b o n y  o- 

dcbraliśrpy Ważne d o n ie s ie n ia , k tóre  p o ­
t w ie r d z a ją  t o ? co śm y d aw n ie y  w  pism ach 

sta łe go  lądu o p o li ty c zn y c h  n a s zy ch  z w i ą z ­
k a c h  z P o r t u g a ln ą  c z y t a l i .  M a m y  p rzed  
oczetna zdanię  w  tey  rmerzc s p ra w y  pgzez 

P o rtu g a ls k ie g o  M inistra  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  na posiedzeniu S ta n ó w  d. j i z . m .  Z a ­

s a d y ,  na k t ó r y c h  p r z y s z łe  z w i ą z k i  n a ­
sz e g o  k r a in  z  P o r tu g a li ią  opierać się ma- 

i ą . s ą i a s n o  w  niem  ro z w in ię te .  J a w n ą  
jest  r z e c z ą ,  i ż  A n g l i ia  o b o w ią z a ła  się w  

p r z y p a d k u  napadu bronie P o r tu g a lu .  

T y m c z a s e m  y d e m y ,  i ż  Portug»liia  z a ­
m y ś la  z a w rz e ć  z  H is z p a n iią  z a c z e p n e  i 

Odporne p rz y m ie rz e  p r z e c i w  F r a n c y i ,

je ż e l ib y  ta  z a c z e p i ła  H ls z p a n iią .  W  ta­
k im  p rzp ad k u  s p ra w a  H iszpanii,  stanie 
się s p r a w ą  ca łego  p v iłw y s p u ,  I le ż e l i  tak 
i e s t ,  z a c h o d z i  pytanie-.: uznasz R z ą d  nasz 
n a iś d e  tego krain za dosyć n ieb ezpie­

c z n e ,  dla dania m u  przy r z e c z o n e y  pa-,  
m o c y  ?

Minister Cnnnyig" d on iósł miastu L i-  
w e r p o u l  ,  k tóreg o  p rze z  10 lat b y ł  repre­
zentan tem  w  P arlam en cie, i ż  dla w ie lk ic h  
zatrudnień nie m o ż e  daley  tego p o w o ła ­
nia d o p e łn ia ć ,  a ż e b y  p r z e to  innego sobie 
reprezentanta obrało.

W  nay lu d n ieyszych  hrabstw ach  od ­
b y w a m  teraz w ła ś c ic ie le  z g r o m a d z e n ia , 
dla u ch w alen ia  próśb o reform ę P a r la ­
m en tu  i u lgę w  p o d a tk ac h  tru d n ią ce j  
się ro ln ic tw e m  k lassy .

Z  D rezna d. j 1 Stycznia.
D- 28 b. m . p r z y b y l i  tu z P r a g i  K ro-  

le w ic o w ie  Jch m o ść  P ru scy  W ilh e lm .)  Ka­
rol 1 w y s ie d . i  do g o ś c in n i  pod z ło t y m  
A n io łem . D .  2p na zaproszen ie  udali się 

do D w o r u  K r ó le w s k ie g o  i o b ia d o w a li  
razem  z  N N . K ró le s tw e m  i ca łą  rod zin ą  
K r ó le w s k ą  , a w  w ie c z ó r  z n a y d o w a l i  
$1 ? na herbacie z  tań cam i u X cia  Jm c: 
A n to n ie g o .  O b e y r z t iw s z y  K r ó le w ic o -  

w ip  cuteysze o s o b l iw o ś c i ,  a w c z o r a y  zą? 
sz c z y c iW s g y  obecnością s w o ią  cuteyszy te* 
a ę r ,  potein  bal dany p r z e z  ttięeyszego 

P osła  Pruskiego  P .  J o rd a n ,  udali się dziś; 
o  g od zin ie  6 z  rana do B erlin a.

Z  Franie/ortu d. 1 Lutego•
Pięć tuc e y szy ę h  handlovvych d o m o w

*rzy  C h r z e ś c i ja ń s k ie ,  a d w a  ż y d o w s k i e ,  
k tó re  w d a ły  się nad m ożność w  sp ek u lacy-  
ią  p a p ie r a m i,  z b m k r o t o w a ł y  p r z y  w c z o -  

r a y s z y m  obrach u n ku, jeden z p o m ię d z y  
n ich  h a n d łu ią ęy  p a c h n id ła m i ,  s>iłody i  
pęjen nadziej c z ł o w i e k , z a s tr z e k j  się.

Xlif z t w o  Naęsau o d łą czy ć  się ty & lo  od
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z w i ą z k u  h a n d lo w e g o  w  D a r m s ta d t ,  1  t o ż  T i a t r  N a h C B O W T .
samo E Jektorstw o H eskie u czy n ić  zam yśla ,  „  . ,  . . .  , . , , ,  , . , .

D r u g a  I z b a  S t a n ó w  B adeńskich u- _ D a i s  w N » e d 7 ,.elt  d. . 5 , dan a  b ę d z i e
c h w a l i ł a  w o l n o ś ć  druku. ° P era w  3  a k t a c h :  W o zim d a  Paryski.

Z  S>nxein d. 3■ Stycznia. vV e W t o r e k , -  dnia i8?o  L u te g o
O n e g d a y  od g o d z in y  J do jo p rze-  iS*? s‘- na B en efis  S z y m o n a  W ł o d k a ,  da-

feiegło cę !y to h a n d lo w y c h  g rń ców  z  ną b ę d zie  K om edya w  j a k ta ch  w ie rsz e m
P a r y ż a  d A m sterdam u. - n a p isa n a ,  pod n a z w isk ie m : Pan Geldhab,

' R z ą d  w y z n a c z y ł  d. 2f r.a w sp a rc ie  u- c z y l i  Sp wnoszony p rzy b y sz. P o  k t ó r e y
b o g ic h  tu te y s z y c h  w  ceraźnieyszey p r z y -  nastąpi K om edya w  i a k c ie  z  f r a n c u z *
kreV porze . >'oo Z h . —  P rez y d en ci  Leo- k i e g o ,  pod n azw iskiem : Żołnierz Polski
d y iu m  nakazali t o w a r z y s t w u  d ob ro czyn -  we Francy i , c z y l i  Michał i Krysia.
o o s c i  z a l i c z y ć  7. kassy  m ieyskiey  i o o o  W e  C z w a r t e k  zaś  d. 20 dana będzie
♦ u. R z ą d  za z e z w o le n ie m  S ta n ó w  "je- n o w a  O p e r a  w  1 a k c i e ,  z  m u z y k a  W e y -
nera!n ych  p rzy d a!  n a  teijże cel podo- gla .' Adryan z  O ńady. —- Poczerń* nastąpi
b .iąż  k w o tę .  Kom edy ja w  3 aktach  : Wice Brygadyer

"   ' ‘ Strzeże cki.

D O N I E S I E N I A .
Sladę Merinosóiu z  oufcznm io/o Francuzkich. —- Już d a w n le y  m ia łe m  z a s z c z y t  o- 

z n a y n i ić , i ż  w  r. 1S19 z F r a n c y !  w p r o w a d z o n e  z orygin aln ych  o w c z a r n i  w  M a l-  
ruaison  i  C h an telou p  p o ch o d z ące  stado O  w iec - M erinós znąyduie się teraz w  P io r-  
k o w i e  ( w  W o i e w ó d z t w ie  S an d om ierskiem , o d w ie  m il od O p a t o w a  , a y od K ielc. 
—  W  tym  roku  test z n o w u  40 sztuk  iec łn o roczn ych  , a j o  d w ó c h ,  trzech i  c z te r o ­
letn ich  B .rano w do sp rzedan ia , z  k tó ry c h  sztuka na w y b ó r  p o ie d y n e ż o  sprżedaie 
się p o  Czer: ZA’. 15 ,  ą b io rąc  razem  10 sztuk p o  C z e r;  Z ł :  12. —  D i a  r o z p o z n a ­
nia d o k ła d n ie j  ce^o gatu n k u  o w ie c  i p e w n ie y s z e g o  w y b o r u ,  W z y w a m  n a y u n iże -  
m ey w s z y s t k ic h  M iło ś n ik ó w  c h o d o w a n ia  o w ie c  , a b y  ra c zy li  to stado w  zu p e łn e y  
w e łn ie  przed s t r z y ż ą  do i j  M  :ia w id z ie ć  i rozpozn ać , donosząc o r a z , i ż  p r z e c iw ­
ne o k o lic zn o śc i  z r z ą d z ić  m ogą w y p r o w a d z e n ie  ca łego  tego  stada za granicę .

P. Weyer , z  A k w iS g ra n u .
W  m oc R e z o łu c y i  W y s .  T ryb u n a łu  dnia 19 G r u d n ia  Jg22 Nr. -44.20 , R u ch o -  

iności s z c z u p łe  po niegdy Joannie  C z a r n e c k ie y  p o z o s ta łe ,  w  dniu 17 L utego  r. b. 
p rze z  pu bliczn ą  J ic y t a ć y ią ,  w  D om u w  R y n k u  N r .  4 r j  sprzedane będą. —  W  K ra­
k o w i e  a ,  L u te g o  iS sg ż  W ■ CM«w\rfci,*Nocaryusz“

W  dniu 18 L u teg o  r. b. o g o d zin ie  rotey 7. rana w  -N ieg oszo w ica ch  w  G m i ­
nie G k t ę k o w ę y  P is a ry  , odbędzie się w  drod ze  E x e k u o y i  S ą d q w e y  L ic y t a c y a  zatra-  
d o w a n y c h  ru-hom ości iak o  to: fo r te p ia n u ,  m a lo w id e ł ,  s z ó ro w  etc:  etc: z a l g o t o w ą  
zapłatę . —  V/ K r a k o w ie  d. 8 Lutego  rg2j r.

Woucięch Skórczyński, K om t Sąd:
Pisarz Trybunału. Pierwszey jn sia n cy i Wolnego . N iepodległego i ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i .jego Okręgu  >. podmie do publuzney W iadomości,  iż  po nastąpione u w 
dniu i-jstym Stycznia r . b. Lic.ytc.cyl przygotow aw częy i zapadłey W tym że dniu i roku  
Itijipiafi TrybujioUi co do watynkow licytr.cyi, Kamieniści po niegdy Stanisławie H rabi,  
Szaniawskim pozostała., w Krakętińe p rzy Ulicy Grodzkity pod Liczba 130 stoiąrą 
wiscgn daiącemą , p r zez  ■ Publiczną Licytacyą na Andyenryi Trybunału  2 . Jnst. W- M. 
Krakow a, sprzedana będzie , pod Warunkami w Ęancellaryi naszey Pisarza Trybunatu l  
J l}st. ziożodem i,  których przeyrzenie w godzinach zw yczaynych każdemu Pretendentowi, 
test wolne. Warunki tafcowe odczytane zostały w edług przepisu A rtykułu  9,'9 K . p. S. 
iy dn}tt 17 Stycznia r. b. na Audyencyi Trybunału 1. Jnst- W- M. Krakow a, a następ­
nie termin d l  Licyiacyi Stanowczęy, n a dzień  4 ty Marca r . b. u) godzinach rannyth  > 0- 
Znaczonym z o s ta ł, na który to termin pretendenci , upatrzeni w vadium z ip . trzy  ty­
siące dziewięćset dziewięćdziesiąt trzy , groszy dwadzieścia i i eden Nr o z ip .  3993  gr. 21 
wzyiyaią s i l ■ Cena pierwszego wywołania iest %fp.  Trzydzieści dziewięć tysięcy, dzie-  
m ieści trzydzieści i siedm N i o 39937 z ip . —  W Krakowie d. 17 Stycznia  1823 Roku. -

K u l ic z k o w s k i  P is a rz .
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P is a r z  T r y b u n a łu  I .  In st: W -  M. K r a k ó w *  » ]• O - podaie>v m ysi  A r t :  tfSa K- P. 
l i s a r z  j ryounaiu . i-  .\v „  . . K r a k o w ie  p rz v  p r ze c z n ic y  ul cy  S. A n-

S. do pubhczney w£  y OŜ ' O  k G T.  pod L. , . '4 między ' K a m i e n i a m i  P. Marcu- 
n y  w  Gmi nie  IIL  W -  M. K. O £  • £  £  k; l e ża c a /  do małoletnich ^ukcessorów 
sza Koniecznego , 1  JW - Jana Mierosze ^  u .  . R  , SVn c W , tudzież
ś- P- Heleny de_ Flamenc Soku sk ey , uko to - A  Sl), * lsklm spfodzonych , przez
Pauluiy i Pelagii  córek A  ^  K O v c a  , w t e v z . e ,  tudzież W .  Juliana Sa wi cz ew sM ez o 
Stanisława .̂OAiils.tie gj*i  ł2 i *w Krakowie zamieszkałych O p i e k u n ó w

A dw oka ci  w  s f e  f e l U S b  v f  7 ,  " i

S k a n i e  * S b r i S T l  * ! » * » « •  " » H « J » PrM7- P ' W , c *na.. l i c y M c y i j  
p ie ia  , zam .e  szhan oo ,  ’  „ u is e n ie  summv z i p .  p,ooo w  m on ecie  srebrney 
sp rzedan a  z o s ta n ie ,  a to  na zas p o k o ie m e  si.1 . p . W \ o h t v  p - ie ż n a
k u r r m t  z n r o w i z y i a  P o ć  od  sta r o c z n a  od ostatniego K w itu  do w y p iaty  m ,iezną  ,  
Kurninc z p r o u j / . y i ą  p o  o o d e b r a n a ,  z m o c y  obligu  [ r z ę d o w e g o  m ię d z y
ztrac asac  uplatę z ip .  900 z  czy n$zu o a e m a n ą ^   ̂ . 'D ebentam i 7 Ierłnev a

•Stanistawi   '  * •  r u m p n t  S o k u lsk ie tm  mai/.onH«mt j jeoen can n  z ie a n e y  , a

K on stan c; 
ch o ck i

p o d ° d a t a * A  ktu^,** z o b o w :i a ż a l f  się1 so lidarn ie  p o z o s ta łą  summę z i p .  .0,000 w  monecie 
srebrney*' k u rra n t  w r a z  z p r o w i z y i ą  p o  6 od sta dwoma ratam i w  dniu 24 C z e i  w c a  
•8i4 r. k o ń c z a c e m i się w y p ł a c i ć ,  n a  k tó r ą  1000 zdp. upiac . •

Z a ięc ie  cey K a m ie n icy  przez  W -  T o m a s z a  J a rz yn sk ie g o  K o m o r n ik a  S ą d o w e g o  
uskutecznion e , w  dniu  27 S ty czn ia  r o z p o c z ę t e ,  a w d . m i  2 Lutego, , S»  ! .  u W z o u e m  
z o s ta ł o ,  k tó r e ° o  k o p i ie  s tosow n ie  do p rz e p is ó w  p raw a  S ta n is ła w o w i  Sokulsk.einu 
O y c u i  O p i e k u n o w i , t u d z i e z  W .  J u l ia n o w i  S a w ic z e w s k ie m u  p rzyd an em u  O p ie k u ­
n o w i  , S ta n is ła w o w i  Jastrzębskiem u D o z o r c y ,  ^ T ^ P o k c S  W ° f f T  
G m i n y  w ła ś c iw e y  ,  P .  A lo iz e m u  F i l i p o w i c z o w i  P is a r z o w i  Sądu 1  okoni W -  M . K .  
O .  I. w s z y s tk im  w  K r a k o w ie  z a m ie s z k a ły m , p rzez  W o ź n e g o  S ta n is ła w a  Jastrzęb­
s k ie g o  p rz e d  z a re g c s tro w a n ie m  w r ę c z o n e  z o s ta ły .  „  • t o  Vr,I t t i  v  7

T e n ż e  p r o to k ó ł  za ięc ia  w  Księgi H y p o te c z n e  W . A L  K .  1 J. O .  \ o l .  I I I . K .  Z .  
d n ia  1 2 M n r c a . S u  r. n i  k a rc ie  11*2 pod  N r .  6 , zas w  K ancelary  n a szey  w  K sięgę  
I II .  z a ię c ió w  nieruchom ości od s tro n n ic y  y fo  do 7 5 4  P ’ 2  ta  IS2Z

r ’ Kam ienicy^tey  na 1 p ię trz e  m ieszka  J W -  K r z y s z t o f  D o b in s k i  z  d odatkiem  
m ieszkań n iektórych  na dole za  o p łata  ro cz n ą  z łp .  9 o o , n a  ig im  p ię trz e  m ie sz k a  S tam - 
S  Sokolsk i  O p ie k u n  bezpłatnie / n a  dole m ieszka F.Up S z p e k  Stolarz  za  o p ła tą
r o c z n a  z łp .  2+0, zresztą  n ieza m ies zk a ła  zo s ta ie .

Pierwsza pubiikacyia warunków sprzedaży w  dniu J Maia r . z .  1J22 na Au- 
dyencyi Wys: Trybunału I. Inst: W - M - K -  odbyła się , a . 1 5 ,. ' 7, -
K. P. S. nastąpiły w  Krakowie przy ulicy G rod zkie j pod L. 106, a lubo do licytacyi 

J . _____... onrły.mp io ranna oznaczonym został *
ch icdnaK przeszK oa p r a w n y m  vv y iu n <*****   „

ca  i Sądu A p p e l l :  z  d. 8 P - ź d z i e r n  k a  i  5 G ru dn ia  r. z .  ro z są d z o n y c h  
b y d ź  się nie m og ła  , p r -e to  W y r o k i e m  T r y b u n a łu  I. Jnst: z  d. 11 S ty c z n ia  r. b. 
z»p d ły m  termin do l ic y t a c y i  p r z e d s ta n o w c z e y  na dzień 2>" L u te g o  F. b. g od zin ę  10 
ranną w y z n a c z o n y m  iest. C e n a  sz a cu n k o w a  na l w s z e  w y w o ła n ie  s to so w n ie  do  
w y r o k u  Sądu A p p e l la c y y n e g o  z  d. 5 G r u d n ia  r. z .  z  ostatn ie go  K o n traktu  K u p n a  
w/.ięta w  Summie Z p .  23,214 g r .  9 o zn aczon a  iest. W a r u n k i  i ic y c a c y i  p r z y  zb io ­
rze obiaśnień w  K a n ce llary i  naszey do  p r z e y r z e n ia  są z ło ż o n e .  —  W  K r a k o w ie  cj- 
i2 g o  L u te g o  ifełj  ro k u .

K u iie ttk a w sk i. Pisarz.


